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W Y DZ IA Ł SPRAW  W E W N Ę T R Z N Y C H  I  P O L IC Y I .  

W  S E N A C IE  RZĄDZĄCYM

W oln ego  N iepod leg łego  i  ściśle N ettlra lnego  
M ia s ta  K ra k o w a  i  Jego  Okręgu.

Poda je  do publicznej  wiadomości. ,  z e  w 
sk u t ku  uchwały  Senatu  Rz ądzącego  z dnia 
23 w rześn ie  r. b. N . f>673, odbędzie się w 
b iórach Wydz ia łu  na dniu 20 b. m. i r.  o 
godzinie 10 z r ana publ iczna l icytacja in mi­
n u j  na dostaw ę effektów do szpita la  s ta ro ,  
zakonnych  obwodu Kazimie rsk iego  potrze ,  
bn ych ,  a to od summy 3463 zip. 18 gr. do 
p ie rwszego w yw ołan ia  ustanowionej.  Chęć 
licytowania mający,  w miejscu i czasie ozn a .  
CZonym zgłosić się ze chc ą ,  opatrzeni W vudi- 
um zip. 347 gr.  23 wynoszące;  o innych w a ­
ru n k ac h  w biórach Wydzia łu  wiadomość po- 
Wziętą być może.

K r a k ó w  dnia 5 października 1837 r.
Sena tor  prezydnjący 

X .  W a l c z y ń s k i .

(2r.) Z a  Sekr .  J.  W esseli.

Część Polityczna.
W i a d o m o ś c i  z  P o c z t y  d z i s i e j s z e j .

—  P a ryż  3 P aździern ika. —

Rz ąd  podał  dziś  do powszechne j  wiado­
mości nas tępujące depesze telegraficzne,  za w ie ­
ra jące  znane juz  prawie wypadki,  tej osnowy:

1) Bajonna  29 w rześn ia  o •jL J e n e ­
ra ł  Coróndelct  pisał do koinmendanta w B ur -  
g o s ,  źe dnia 24 uderzył  na dywizyą j e ne r a ­
ła  Z a i i a t egu i  i wypędzi ł  go z Walladol idy,  
Ostatni  poniósł  znacz ną  stratę,  W s zys tka  a r-  
tyllerya i am unieye ,  zostały mu na p o w r ó t  
oJebron* «

2) B o rdeau x  30 w rześn ia w  południe. J e ­
nera ł  Coęondelet  pobiwszy na g iow ę  j e n e r a ­
ła  Z ar i a t cgu i ,  k tóry oblegał  cytadellę W a l ­
ladolidy,  wszedł  dnia 24 wieczorem do tego 
miasta.  Oswobodzi ł  on osadę cytadeili i o- 
d e b r a ł  n a p o  w r ó t  nieprZj jacie lowi  16 dział 
i mnóstwo amunicyi .  Z d a j e  się, źe karliści,  
ponieśli  znacz ną  stratę w ranionych i zabi ­
tych.  — W yp a d e k  ten zrobi ł  wielkie wraże ­
nie w S ta r e j  Katyl i i .  «
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3) Bajo ima  30 \W rześn ia  o godzin ie 7 
w ieczó r. Kar i iśc i  wtargnęl i  dnia 28 w dol inę 
A hes co a ,  rozbroi l i  w niej wszystkich miesz ­
k a ń c ó w ,  wiele domów i ca łą  wieś Goro^lda 
spal iwszy,  dnia 29 powróci l i  do Burgueł ty ,  
sk ąd  Zagrażają Valcai ' los i inne pnnk ta  po­
między naszą, ( f r a n c u sk ą )  granicą, ,  i P a m -  
peluną.«

D n ia  4  Październ ika .

Dzisiej szy  M on itor  zawiera następujące* 
postanowienie królewsk ie  przez ministra raw 
wewnęt rznych podpisane.:

A r t.  I .  I z b a  d e p u t o w a n y c h  z o sk a *  
j e  r o z  w ł i  z a n ą.

A r t. I I .  Ko llegia wyborcze zw oł u j ą  się 
na dzień 4 l istopada,  dla wybrania po j ednym 
deputowanym.  Dla  zgromadzeń  wyborczych 
na  wyspie Korsyce,  przeznacza s ię  na  ten cel 
dzień 18 l is topada.

A r t. I I I .  I zba  parów i  deputowanych 
zwołu je  się na dzień 18 g rudn ia  r. b.

A r t. I V .  Minister  nasz sp raw w e w n ę ­
trznych,  wykonanie tego postanowienia do 
sku tku  przywieśdź ma. Dzia ło  się W Tul l i e-  
ryach dnia 3 Paźdz ie rn ika  1837.

Innem postanowieniem tejże daty miano/  
wa l  k ró l  piędziesięoiu nowych parów.

Rż ąd  ogłosi ł  dzid nas tępujące depesz t e ­
legraficzne,  z k tórych dwie p ierwsze nadeszły 
p rzez  gońców,  a t r zec ia  tylko przez  telegraf:

1) B o rd ea u x  29  W rześn ia . J e ne r a ł  Ora a  
pisze z Cuenzy pod d. 22,  że Cabre rę  dognał  
znowu pod tein miastem,  pobił  na g ł o w ę ,  i 
zabrał  mu 900 j eńców i wielkie mnóstwo 
b r o n i ,  k on i ,  i t aborów.  Karl iści  uc ieka ją  
W  największym n ieporządku .  Z  Saragossy 
donoszą pod dniem 26 ,  że j e ne ra ł  Espar t ero 
dnia 23 stał w Alcala,  dwie godziny drogi od 
Don Carlosa oddalony,  k tó rego  ścigał  W  k ie ­
r u n k u  Soria.«

2) Bajonnu  30 w rześn ia  o g . 3 popołudniu. 
Goniec handlowy donos i ,  ze Espar t e ro  pisał  
dnia 22 z Ci fuen tes ,  że Don Carlos  idzie 
przez S iguenzę lub Medinacel i ,  ( czy znowu

nie ku  Madry towi? )  i źe go Espar t e ro  ściga 
nieprzestan. i ie.  *

B aju/m ą  2 p a źd ziern ik a  o g .  3 ( .  R z ą d  
madrycki  dał  r o z k a z ,  ażeby  5 batal ionów t  
San  Sebas t i a n ,  k tó re  miały iść do Kastyli i ,  
pozostały w mi e j scu ,  j ako  tam j u ż  nie po­

t rzebne.  Don Car los  s tał  dnia 25 w okolicy 
A ra o d a  d e l D u e r o , i p o ł ą c z y ł  s i ę  z j e ­
n e r a ł e m  Z a r i a t e g u i ;  wojska k ró lowej  g o ­
towały się do dośc lgn ieni-  £o.  P^r tya kon-  
Śtyhifeyjna z fi 1837 odfliośfa źwycięs lwo na  
wyborach  madryckich.*

Pomimo te zwycięzkie ogłoszenia,  papie­
rń,!'  h iszpańskich n ik t  kupować  nieclice.

W I A D O M O Ś C I  Z P O P R Z E D N I C H  P o Ć Z T .

— Z  Londym t 23 W rześn ia . —  
Konse rwatyśc i  w Mord W i l l s h i r e ,  dawal i  

cz łonkowi  swem u p«nu Franci s  Burdet t ,  w ie l ­
k ą  ucz tę ,  na k iórńj  przeszło 1200 zna jdo wa­
ło się osób ,  ą j a k ie  500 lub 600 wróci ło  do 
domu nie mogąc  się pomieścić.  Po sk o ń tz o -  
nym s to le ,  p rzemówił  pan Burdet t  w taki sam 
sposób j a k  ostatnim r a z e m ,  twie rdz ąc ,  iż  
niedorzecznośc ią  je st  mówić j e szcze  o tory-  
śach i wigach.  » S tronnictwa t e ,  ( rzekł) ,  s ą  
już  w niepamięci  ze g r z e b a n e ,  a  jedyne j a ­
k ie  is tną d „ t ą d ,  s ą  z j e dne j  strony ci którzy 
p rag ną  u t rzymać ustawę an g i e l s k ą ,  us t a wę  
protes t anckie j  A n g l ” , z d ru g ie j  zaś c i ,  k t ó ­
rzy pod przywództwem 0 ’Con ne l l a ,  nad jej 
npadk iem pracu ją .  A le  szczęśc iem,  l i czba  
tych ostathich w Angli i  nie j e s t  p i z em a g a j ą -  
c ą , zwycięży więc sp rawa  protest aniów po­
dobnie j a k  w roku 1688 przeciwko ant inaro-  
dowemu rzą do wi . *  Następnie mi w i ł  S i t  
F ran c i s  z pochwałą  o różnicy s tanów,  k tó ­
rej  usun ięc ie ,  j a k  sonie tego demokraci  ży ­
c z ą ,  byłoby dla swubod w Angli i  równie 
szkodl iwe j a k  z cywil izacyą niezgodne.

D o nos zą  z Curaę ao  pod dniem 3 czerwca:  
» J a k  wiadomo , kongres  kolumbi jski  (albo r a ­
czej  naówczas już  wenezue l sk i ) ,  postanowił  
r. 1821,  zniesienie k lasztorów,  mniej  nad 8
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zakonn ików mających.  T ę  uchwałę  cofnął  
Bol iwar  w r. 1829, a nawe t  dwa klasztory 
przywróc ił .  T e r a z  wznowi ł  kongr es  wene .  
zue lski  p rawo  i  1821 r. i wspomnione dwa 
klasztory znow u skasował .  Dochody i do­
b r a  p.o tychże ,  oraz po innych zakładach 
missy jnych  i różnych zgromadzeniach kościel- 
i .ych,  przeznaczone na wychowanie publiczne; 
duchownym zaś cho iowi tym,  w wiek u  pode­
sz łym i t a k i m , k tó rzy  na u t rzymanie  swoje 
p racować  nie m o g ą ,  wyznaczono po 300 do­
l a ró w  (2700 złp.) rocznej  pensyi.

—  D n ia  26 W rześn ia . —
Stadn ina k ró lewska  wraz z arabskieini  Ogie- 

rami ,  będzie p rzedana przez l icytację pu­
bl iczną na k tó r ą  przybyli j uż  austryaccy,  ros- 
syjscy a nawet  amerykańscy ajenci .  T a t o  o- 
kchczność  była powodeni  panu Franci s  Bur* 
dett,  że napisał  do lorda Melbourne list. Dz ie n­
niki  ininisteryalne i w igowskie ,  ża r tu ją  sobie 
z przyczyny tego l i s tu ,  bardzo dowcipnie z 
pana Burdet t .  - G łobe przypomina w tym 
przedmiocie,  że  stadnina o k tórej  mowa,  by­
ł a prywatną  własnośc ią  nieboszczyka króla ,  
musi  więc być p rzedaną ria uzpełnienie l ega ­
tów jego ,  Rz ąd  oie inoże tu nic więcej  uczy­
nić, j a k  tylko polecić,  aby kupiono na r achu­
nek  j e g o  konie naj lepsze.

—  Z  L izbon y  20 W rześn ia . —  
K ró l ow a  powiła dnia 16,  szczęśl iwie sy ­

na.  Je st to  wypadek nader  ważoy dla P o r tu ­
gali i  z wielu względów,  szczególniej  zaś w 
leni co się tycze ut rwalenia korony.  N a r o ­
dzenie się następcy t r on u ,  przydaje k rólowej  
x ięc ia  Fe rdyn and a  do rządów państwa j a k o  
współ -króla  ( R o i conjoinf), wpływ więc j ego  
wzmocnić się musi ,  a sąd ząc  z i go wszyst .  
k iego co j u ż  j e s t  znan e ,  nie rnożua wątpić,  
&e będzie t rzymał  s t ronę a rystokracy jną  to 
j e s t  kar tystów czyli s t ronników ustawy Don 
P e d r a . — ‘lor tezy,  k tóre  o narodzeniu się na­
stępcy t ronu oddzielnem pismem ojca zawia­
domione o tein zostały,  złożyły zaraz  Don 
F erd ynandowi ,  już  j ako  królowi ,  adres,  w

tórym powiedziano: — » W ys łu ch a ły  nieba 
próśb naszych,  gdy dały W a sz e j  Kró lewsk ie j  
Mości  syna,  a koronie następcę t ronu.  Z po­
wodu  t a k  szczęśl iwego wypadiiU, wyznaczy­
ły us tawodawcze stany (kortezy) powszechne,  
ninie j szą daputacyę,  ażeby złożyła W .  K.  
Mości życzenia imieniem ludu ,  k tó ren  re p r e ­
zentujemy,  a który pyszni się z t e g o , że l iczy 
W .  K.  Mość w r z ę d z u  monarchów swoich* 
etc. —  K ró l  odpowiedział:  ^Pocieszające są  
oświadczenia wynurzone ini w L in ie  przez stŁ- 

• ny z okazyi szczęśliwych narodzin xięcia  na ­
stępcy tronu.  Spodziewam się, że ten wypa­
dek pizyczyni  się silnie d o je d n oś c ’1 i pomyśl­
ności całego ludu por tugal skiego,  a W pa no-  
wie możecie upewnić kor tezy,  iż dołożę wszel ­
k ich sił  moich,  ażeby ważny ten cel os i ągnąć .«

Nowo-narodzony  x i ą ż e ,  ina być chrzczony 
d. 28 w pałacu Necesidades ,  ju ż  podobno zo­
stał  ochrzeczony przez kardyna ła  patryarchę) ,  
i będzie się nazywać: Piutr  Fe rdynand,  x i ą ż e  
d’Oporto.

Pon ieważ  nie wychodzą t eraz w L izbonie  
j a k  tylko gazr ty  r ządowe ,  a te mi lczą o kar -  
tystach,  nie można więc wiedzieć z pewno­
ścią  co się dzieje na prowincyi i j a k ie  ich s ą  
postępy.  Zdaje  się,  że wszystko będzie za le ­
żeć od powodzenia j e ne r a ła  das A o ta s ,  k t ó ­
ry wkroczy ł  j u ż  do Oporto  na czele 1200 
ludz i ,  gdzie znalnł oddział  ba ron a  Alinar-  
g e m , wynoszący 700 ludz i ,  250 s t r ze lców 
nadesłanych przez L izbonę  z Alge r b i i ,  500 
gwardys tów narodowych i 1-100 konstytucyj­
nych ochotników.  P o d  s t r ażą  tychże zos ta­
wiwszy miasto O p o n o ,  sain wyruszy ł  w o k o ­
lice Braga  przeciwko kartystoin.

Odkry ty  tu niedawno spisek migueljgtoW"’ 
ski ,  znalazł  się bezporównania więcej  rozga ­
łęziony,  aniżeli  spodziewać się można było.  
Oczek iwano  tylko pory,  aby korzystać z po­
łożenia st ion będących teraz w wojnie i ogłosić 
się za Don Migue lem.  Rząd  dostał w swe r ę ­
ce obszerne tego spisku wyjaśnienia;  a reszto­
wano ju ż  i aresztują  jeszcze dużo osób,  mię-
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dży któremi s ą  h rab ia  S.  Lourenzo ,  Atalaia 
i  Pombei ro.

■— Od g ra n icy  w łosk ie j 16 W rześn ia  —  
Zda j e  s i ę ,  że  ohóz zgromadzony  pod do­

wódz twem marszałka  Rad ec k ie go ,  odbędzie 
swe obroty.  D o  Medyolanu przybyło juz  nie 
ma ło  zagranicznych of icerów,  aby być obe-  
cnemi na tych obrotach.  Wo jsko  zna jdu ją ,  
ce s ię  w ob o z i e ,  złożone j e s t  po większej  
części z pu łkó w węgier skich ,  który ch pos tawa 
n ie zawodni e ,  do najpiękniejszych należy.

—  Z e  Stam bułu  15 W rześn ia . —  
Kapud an  pasza j e s t  odwołany z ca łą  f lo­

t ą  swoją .  — Admirał  austr .  Dandolo,  bawi t e ­
raz  w  Smirn ie ,  ale przybędzie  tu n iebawnie 
dla towarzyszenia  arcy xięciu Janowi  do Athen .  
Rzeczony  a rcyxiąże,  spodziewany w S ta m b u ­
le,  najdalej  za dni  10 .—  Do Sebastopula po­
słano wynajęty aus t ryacki  s ta tek parowy X i ą -  
że  Mette rnich,  po Achmeta Fety paszę,  b. po 
s ła  tute jszego w Wiedn iu .

Oddalen ie  P e r t ew paszy,  j ednego  z pierw- 
szych po lubieńców suł tana,  tudzież brata j ego ,  
k tó ry  był dyrek to rem a r sena łu ,  sprawiło tu po­
wszechne wrażenie;  obudwóch  skaza ł  suł t an 
do Adryanopolu  na  wygnan ie .  Mówią ,  że se-  
r a sk ie r  wykrył  n iektóre  intrygi P e r t e w a  co 
do uk ładó w z wicekró lem Eg ip tu ,  oczern prze­
konany  suł tan,  skłon i ł  się nareszcie do u s u ­
nięciu P e r t e w a  od sp raw publicznych.  T e r a z  
Wraca znowu do czynności  i do zaszczytów 
A k i f  Efendy,  że  A k i f  Efendy j e s t  cz łowiek 
nietylko przezorny,  ale i w czynuościach swo­
ich hardzo zręczny.

Więce j  od \  tygodni dokucza  nam upał  nie­
znośny,  w tem jedn ak  dobroczynny,  że  p rzy­
czyni ł  się najwięcej  do znacznego zmniej sze­
n ia  zarazy morowej ,  ale niestety,  w j e j  mie j ­
scu s t r a s zą  nas  niemniej  g r o ź n ą  p lag ą  to j e s t  
cho l e rą .

W e d ł u g  doniesień z T e h e r a n u ,  wszyscy 
of icerowie angielscy,  zos taj ący w służbie sza­
cha per skiego,  podal i  się do dyinissyi,  oświad­
czając ,  iż nie m o g ą  należeć do wojny p rze ­

ciwko xięciu k ra iny H er a t ,  będącego od lat  
wielu wiernym sprzymie rzen iem Angli i .

R O Z M A I T O Ś C I .
W  Londynie  u tworzy  się towarzystwo li­

t e ra tów,  ma jące  na  celu zachęcać ludzi u ta ­
l entowanych do wydania swoich dzieł  bez 
żadnych kosztów,  nadto kaźden autor  należy­
cie będzie wynagrodzony.  Kap i t a ł  tego to­
warzystwa ma wynosić 8 ,000,000 zip.— O st a ­
tnia burza  niedaleko Ba rb ad eo s ,  zrządz i ła  
szkody do 4,000,0(lp zip. — Daiua  włoska 
żyjąca obeęnie w Pary żu  szczególną posiada 
namiętność.  Na  wzor  wykupu n iewolników 
tak ona wykupuje więzione ptastwo.  W  j e ­
dnym dniu odkupi ła  od ptasznika w ogrodzie 
Tu il l eryi  200 p taków,  k tó re  pojedynczo pu­
szczała w powiet rze.  Mnós two  ciekawych 
zgromadzi ło się przytem szczególnego rodzaju 
widowisku.

W e d łu g  koranu Mahoinetańskiego,  5 r ze ­
czy j e s t  na ś w ie c ie ,  które tylko Bogu s ą  
wi ad o m e,  to j e s t :  godzina ostatecznego sądu:  
czas deszczu;  płeć człowieka w łonie macie-  
r zyńsk iem ;  przyszły los cz łow iek a ;  i kiedy 
j a k ,  i gdzie  on umrze.

PR Z Y JE C H A Ł ! 1)0  KRAKOWA.

Od dnia  12 do 13 P aździern ika .
F r a n k e  Jak r ib ,  P a s z k o w s k i  Ig .  O b . ,  L u b o w i d z k a  

Cec.  p re z e s o w a  R a n k u ,  D e s k u r  H e le n a  O b . ,  R o rk o w s k i  

T o m a s z ,  R z e w u s k i  A n t .  p o r u .  ro s .  z P o l s k i ;  —  J a w o r ­

s k i  A u t .  O b . ,  W i e s i o ł o w s k i  X a w .  l i r . , Ł a p i ń s k i  Ce­

l e s t y n ,  z G a l i c y i .

W yjech a li z  K rakow a .
M al i sz e w s k i  R o n a w . ,  T a r g o w s k i  A n t o n i ,  Komaro­

w a  A n n a ,  W o j d a  K a z im ie r z ,  O le p iń s k i  J a k ó b ,  do  P o l ­
s k i ;  —  S k a r ż y ń s k i  F o r t u n a t ,  L e w i c k i  A n t .  O b , .  P i -  
t u z i ń s k a  J u s t . ,  W a s i l e w s k a  M a r y a ,  do G a l i c y i .

Doniesienie.
Uwolniwszy  w dniu dzisiejszym A nto n ie ­

go Józefowicza ze s łużby,  ost r zegam o tónł 
osoby,  u których mam con t o ,  iżby t emuż  
odtąd nic nu inój r ac h u ne k  nie wierzyły i 
nie dawały.

Kraków dnia 12 października 1837 r.
J ó z e f  G łębocki


